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Powstanie na Ukrainie.
K ijów  (B. K  1 W edlo doniesien ia  sztab a gió- 

w nokom enderującego w o jsk  u k ra iń sk ich , g en e­
rała hr. K elle ra , przyw ódca narodow o-ukraiń- 
sk i P etliura pow stał przeciw ko rządowi ukraiń­
sk iem u  i  p rzy  po m o cy  n a ro d o w o -u k ra iń sk ieg o  
od d z ia łu  s trze lc ó w  obsadził trzy m iejscow ości, 
m iędzy tenri B erdyczów . W ojska rządow e po­
w strzym ały  w ojska uorodew o ukraińskie p rzed

K ijow em  W  C harkowie drugi pułk, pod Lomen 
dą B olboczow a, ująi w łaazę w  sw e ręce. W e­
d le  don iesien iu  p re z y d e n ta  m in is tró w  G erbela , 
B erdyczów  je s t już oczy szczo n y  z p o w s.ań có w .
P a d a  żo łn ierzy  n iem ieck ich  w K ijow ie  uch w a­
liła  zachow ać n e u tra ln o ść  i m e b rać  udzia łu  
w w a lk ach  p o za  obrębem  K ijow a, w  K ijow ie 
zaś n ie  dopuszczać  do  żad n y ch  -walk.

Prem ier w łoski o w skrzeszeniu Polski.
Zurych. (B. K .) P rz y  o tw a rc iu  o b ra d  izb y  

kłoskiej, prezydent m inistrów  Orlando ośw iad­
czył m iędzy irniemi, i e  rezultatem  obecnej w oj­

ny  Jesi napraw ienie jedn ego  z  najhaniebniej­
szych  czyn ów  hlstu>y: , to  jest p o d z i a ł a  
P o I s k P

Białystok znów  w  rekach niem .bam lvtftw
Biały Stuk P . A. T.). Opanowanie części Białego 

.to k u  pi-*ez Polakuw trwało zaledwie przez kilka 
la l. Obecnie całe miasto J«7 już znów w  rekach 
wojsk niemieckich. Mia«‘ m dui w okolicy Bfaiero 
Otoku tę  również obsadzone przez Nlamców Po

wsiach panuje anarchia. W powiecie Bielskim za- 
ezv>»iią grasować bandy, które na nadaję na dwory. 
Wojska r- ?mleckie pi /sprowadzają w«zędzle rekwi- 
■ycyt bydła, zboża I M jrt. artyknlut. żywnoscL

Co m ów i Piłsudski o obronie Lw o w a .
Warszawa CP. A. T ). D zienniki tu tejsze ogłaa7° 

k  w ywiad, przeprow adzony z kom endantem  Pił- 
tudskim , na t.emai zarządzeń, noezynionjch  w spra­
wie obrony Lwowa. W odpowiedzi P iłsudski przed­
staw ił trudności całego przedsięw zięcia. Oświad- 

. #2y ł on mianowicie, i i  is tn ieją pewne przeszkody 
"techniczne w dziele obrony. — Przedew szystkiem  
przeszkody, uzależnione ód stanu  psychicznego. 
D otyczy to  części wojsk, na  k tó re  pod wzglądem 
y -f r rw nu  można bvło do  pewnego stopnia liczyć, 
ttow  tn o jednostkach wojbk pouk ich . wydzielo­
nych z arm ii anstryackii j. na których pokładano 
wiele nadzie i.,Z najdn ią  się one /  tak im  stanie, że 
nie są zdolne do -"alki. Składają one przewa/n'.1 
broń i rrzchodzą się do domu. Podstaw ą, n a  k tó ­
rej m ożnaby bv-ło z niemi operować, jes t ty lko  Ga- 
tieya zachodnia. Na uzdrow ienie tego  materyiiłu 
w ojskow ego oddziaiaćby mogła tylko opinia publi­
czna. Inną przeszkodą, ściśle techniczną, jest cała 
droga, w iodąca do Lwowa. Należy ona do dróg 
wojskowo niepewnycii. J a k o  dowóu — mówił Ko­
m endant — podać mogę. że po w ym arszu z twie> • 
dzy przem yskiej otrzym ałem  deneszę, Iż Przem yśl

ri zagrożony. Muszę zatem pilnować ^Przemyśla, 
otw artością stw ierdzam , żc te rozm iaiy  zarzą­
dzeń, k tó re  teraz przedsiehiore, nie dają mi d C ąd  

gw arancył powodzenia. W  każdym  razie pew niejszy 
jestem  co do Lwowa, niż co do możliwości rozm ia­
rów i sku tków  zdkzadzeń noza Lwowem.

Sądząc ? -istatnich wiadomości, któiw^ otrzym a- 
em — nd . ;t P iłsudski — oswouOiizeni Lwowa 
(est Lwesi.\:i wyścigu. W ojska nas o wymaszero- 
wały i chodzi ty lko  o to . czy  zdołają dojść do 
Lwowa, zanim siły mieszkańców się_ wyczerpią. 
(Doniesienie gen. Roji, podane poniżej, świadczy,

iż odsiecz przybyła jeszcze w porę — przyp. red.), 
W sprawie powołania szerszych mas pod broń, to  
mam y zam iar to 'u czy n ić , zaąznism y jednakże od 
elem entów najgorętszych i najbardziej przyzw ycza­
jonych do idei wojskowość i polskiej Po przepro­
wadzeniu p’erTR7Pi nróhnei mobiUzacyi, która na­
stąpi w dniach najbliższych, sięgnę w warstwy lu­
dowe glebie] 1 - i t ,  u .  U czę przy tem w tym wy­
padku głównie na Królestwo. Wątpię, aby Gallcya 
wieic. dać m osłs. a to  ze względów czysto techni­
cznych i psychicznych, w ym ienionych powyżej, co 
zaś do Poznania, to  rodacy nasi z rabom pruskie­
go nie zaraz będą mogli wstępować w szeregi ar­
mii polskiej.

Co do uspokojenia opiiffi publicznej, to  chciał­
bym  wypowiedŁieć ogólnikową opinie żołnierza, 
k tó ry  byw ał w walkach i najrozm aitszych przej­
ściach. nieraz banhro idężkicn. a któ ry  nie bardzo 
rozumie stan psychiczny. Pod tym  względem chciał­
bym  widzieć w narodzie polskim  psychologie sze­
regowca. k tó ry  naw et w razie nieszczęśliwego re- 
z ci ta  tu  hitw v zachować musi spokó] i tile tracić 
n igdy nadziei. Z pu * od ów powyższych nie ty lko  
spraw a iw ow jta , ale I inne ją  przypominające, nie 
przedstawiają się dla mnie rozpaczliwie.

Jeszcze jedno przeświadczenie pragnąłbym  wpoić 
w społeczeństwo polskie. W olsko jest tn in s tru ­
ment. z którym  należy sio obchodzi* delikatn ie i 
um iejętnie. Nie przyw ykliśm y, w,’ku tek pewnych 
anorm alnych stosunków  poetycznych, do trak to w a­
nia w ojska jako m aszyny, k tórej nie wolno nży- 
wać do gry partyjnej, wtedy bowiem wojsko prze 
staje być tem, czem być powinno, to jest obroną 
całego narodu.

Wkroczenie wojsk Roli do Lwowa
U k r a i ń c y  z a p o w i a d a ł ą  n a w i ą z a n i e  r o k o w a ń .

Lwów. oraz od południa w k.erunku Lwowa. Część 
moiej grupy znajduje się we Lwowie,

W następnej depeszy donosi Roja, że do sztabu 
polskiego zgłosił się jako parlamentarz ukraiński 
podporucznik Stefan Rywak i zapowiedział przyby­
cie delegatów ukraińskich, którzy mają nawiązać 
rokowania.

W arszaw a fP. A. T.). Pułkow nik Roja. spieszący 
żu na odsiecz Lwowa, nadesłał wczoraj dwie de 
jesze. W  pierwszej z nich potwierdza odbior roz- 
tazu . m ianującego generała Rozwadowskiego na­
czelnym dow ódcą odsieczy, przyczem donosi o sy- 
p tacyj.

Oddziały moje poruszają się na linii Medyka

Dajcie żywność 
obrońcom Lwowa.

K ark ó w , 26 lis to p ad a . G en era ł R ozw adow sk i 
og łasza : R ozpaczliw a sy tu a c y a , w  jak ie j z n a la ­
z ła  się po lsk a  ludność  L w ow a, b ron iąc  hero i­
cznie n a ro d o w eg o  honoru  i po lsk iego  s ta n u  po ­
s ia d a n ia  n a  w schodn ich  k ro sach  rzeczypospo - 
■itej. n a k ła d a  n a  w szy stk ich  P o lak ó w  obow ią­
zek  ja k n a jry c h le jsz e j pom ocy  w z a k te s le  apro- 
w izacy i n a  rzecz  ro d ak ó w , k tó ry c h  g łodem  usi­
ło w an o  zm usić  d o  k a p itu la c y i. Podejm ując, szc~- 
szą  a k c y ę  w  P in  k ie ru n k u , zw racam  się d o  
w szy stk ich  o b y w ate li z gorae-em w ezw aniem , 
ab y  n a ty c h m ia s t i  g łosili i oddali do  dyspozy - 
ey i m ie jscow ych  kom eud  po w ia to w y ch  te  ś r o d ­
k i żyw ności, k tó re b y  m o żn a  o d tran sp o rto w ać  
do  L w ow a. M iejscow e k o m en d y  pow iatow e p o ­
k w itu ją  o d b ió r ty ch że , licząc  po cenach  m ak sy ­
m alnych  i dołożą w szelk ich  s ta ra ń , ażeb y  z ło ­
żone za p a sy  w jak n a jry c h le jsz y m  czasie sk ie ­
ro w ać  pod  e sk o r tą  w o jsk o w ą do  k o m en d y  w oj­
sk o w ej w  P rzem y ślu .

S zy b k a , o b y w a te lsk a , pozbaw iona  w szelk iego  
b iu ro k ra ty z m u , a  je d n a k  dob rze  zo rgan  zow ana 
a k c y a  je*t niezbędna. O dnośni oby w ate le  zechcą  
rów nocześn ie  zg łosić  te  ś ro d s i. k tó re  o d d a ją  do  
d y sp o zy cy i p o w ia to w y ch  k om end , w d ro d ze  pi­
sem nej. do nacze ln e j k o m en d y  w ojsk  p o lsk ich  
na w schodnią G al cy ę  (ad res p rze jśc io w y : Pole 
ek a  ko m en d a  w o jsk o w a w  P rzem yślu , d la  Na-r 
czelnej k o m en d y  w o jsk  po lsk ich  n a  w schc-dm ą 
G alicyę), k tó r a  w y ró w n a  odnośile  rach u n k i.

R ozw ad o w sk i, g en e ra ł d y w

Jó ze f HabsHura oddaie swe dobra 
ludowi na parcelacyą.

W iedeń . (T ele fonem ) Z Bud Spesztu donoszą! 
Jó z e f  H a b sb u rg  zjawi? się w czora j u  m in is tra  
ro ln ic tw a  i o św iadczy ł, i e  o d d a je  w nzystk ie  
sw o je  d o b ra  z iem sk ie  n a  p a rce lacy e  p o u rę d z ^  
ludność  w ie jsk ą . M in ister p rz y ją ł tę  o fe rtę  z po ­
dziękow aniem .

Agitacya za  powrotem na tron 
Habsburga.

W iedeń . (T elefonem ) ,.A bend“ pisze, że  m ię­
dzy  spow iednik iem  p a ry  cesa rsk ie j, ks. S chm id­
tem , a  w y d aw cą  „R e ieh sp o s t“ , d rem  F u n d e- 
fem , is tn ie j i po rozum ien ie , m ające  na celu  pro­
p ag an d ę  na rz ecz  w znow ien ia  m o narch iczne j 
form y rządy. D la  celów  tej p ro p ag an d y  m a być  
zakupiony „D eu tscbes V olksbIatt“. Pism o to , 
zak u p io n e  n ie g d y ś  przez V ergan iego  d la  sze­
rzen ia  an ty sem izm u , p o d u p ad ło  te ra z  znaczn ie  
i je s t ta n io  do  n ab y c ia .

Prem ier francuski za  wydaniem 
Wilhelma Niemcom.

W iedeń . (T elefonem ). Z C hiasso  donoezą, żo 
o rg a n  C lem enceau  „L ‘H ojnm e llb re“  za leca  Ho- 
lan d y i, a b y  w y d a ła  ek s-oesarza  W ilhelm a N iem ­
com . Z p rzy jęc ia , jak ieg o  dozna W ilhelm  za 
sw oim  pow ro tem , pokaże  się, czy  rz a d  obecny 
n iem ieck i s to i n a  silnych  nogach*
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Depesza Polskiego SU nisterstw a spraw z a g r. do Ignacego Paderewskiego.
„N a s ta ł czas harmonijnego skoordynowania w szystkich polskich uczuć

i w y s it ó w ."
D o P ana Ign acego  P aderew skiego

w  W aszyngton ie.

P o d czas w o jny  obecnie  sk o ńczone j se tk i ty ­
sięcy  P  daków , p rzem ocą w ciśn ię tych  w szere­
g i arm ii ro sy jsk ie j i n iem ieck ie j, k rw aw iło  się 
ja k o  p o d d an i p ań stw , k tó re  p rzed  p ó łto ra  w ie­
kiem  a n e k to w a ły  ziem ie po lsk ie  i, nie co fa jąc  
eię p rzed  żadnym  pogw ałcen iem  p raw  bosk ich  
1 ludzk ich , eheir.ly  sam o imię P o lsk i ze trzeć  
z oblicza ziemi. R efleksem  st a sz lw y ch  warun­
ków  naszego bytu  b yła  rozterka, dzieląca dusze  
P olaków .

D ziś, gd y  autokracya R osy i i N iem iec zo­

sta ła  pow alona, a żołnierze P o la cy  spieszą z da­
wnej armii rosyjskiej, niem ieckiej i austrya- 
ckiej do szeregów  tw orzącej się armii polskiej, 
nasłał czas harm onijnego skoordynow ania  
w szystk ich  polskich uczuć 1 w ysiłk ów .

W  tej radosnej chw ili k ząd  P olsk i przesyła  
na ręce Pańskie pozdrow ienia dla w szysik ich  
rodaków  w A m eryce 1 w  zachodniej Europie, 
oraz w yrazy nadziei, i e  już w  tych dniach w y  
słańcy  polskich kom itetów  narodow ych w yja­
dą do W arsztw y .

K ietuw nik  M inisterstwa spraw  zagrań.
(podpisano) F ilipow icz.

Mohilizacya P. O. W.
(Komunikat szefa sztabu wojsk polskich jenerała Szeptyckiego).

W arszaw a, 21 listopada. — P o b k a  O rganizacja 
W ojskow a nrz.vsf nniia do zmobilizowania w szyst­
kich podległych jej rozkazom  oddziałów.

R ozkazy, w ydane do okięgów  P  O. W. w  od­
powie Ini sposób njnm ja sprawę powoływania człon­
ków Org.aniz.ncyi. Organizowanie oddziałów woj­
skow ych P. O. W. odbywa się odrębn!e i ma na 
celu zlikwidowanie organizacyi na korzyść two­
rzącego się i ’0 ska. Po znriraniz.rwanin oddziały 
te  w ejdą w skład arm ii polskiej i podlegać będą 
władzom wojskowym.

Obecne kom endy wojskow e i władze cyw :l,ne 
udzielają Polskiej O rganizacyi W ojskowej całko­
witego o-marcia w pracach m obilizacyjnych. Zaró­
wno Polska O rganizacva W ojskowa, jak  i inne 
form acye wojskow e podlegają Jedynie w ład /e  ko­
m endanta Józefa Piłsudskiego, Naczelnego W odza 
W oisk Polskich.

W szelkie nieporozumienia, łakie z powodu ogól­
nych waniiikóv. życia naszego społeczeństwa po­
w stają. mają być za wsnólną zgodą ułożone. — 
W szcikie tarcia, zdarzające się Jeszcze, w inny u- 
8fap'ć w zgodnej I wzajemne] współpracy.

— w m m m m m m *  s s a — w s — i — ■

W arszawa w  obronie polskości Lw o w a .
W arszaw a, 20 listopada. — (mir) W c,.o.aj. dnia 

19 b. m. odbył się w sali Tow. hygienic/.ncgo tłu ­
mny wiec w sprawie obrony Lwow a i pomocy dJa 
g ars tk i jego hohaterskich rycerzy.

Z mówców najsilniejsze erho wśród słuchaczów 
obudziła mowa posła śląskiego K orfaurego. k tóry  
poruszył snraw ę obrony zarówno wscbndn;eh, jak 
i  zachodnich kresów  polskich, Szczególniejsze zaś 
w rażenie w ywarło oświadczenie mówcy, iż Niemcy 
W swej żywiołowei nienawiści do narodu polskiego, 
podobnie jak puścili na wschodnie k resy  Rusinów, 
tak  na kresach zachodnich orepniruł-rt zhiojne ban­
dy, k tó re  mają rzneić się ns Pniaków .

Podczas przem ówienia p. W acław a Sieroszew­

skiego pow stała burza r a  sali. K ilku obecnych u- 
“'łow ało nie dopuścić Sieroszew skiego do głosu. 
W śród hałasu nadto też obelżywe stnwo ro d  adre­
sem mówcy. Sieroszewski w swei krew kości on po­
wiedział “zynem. W zburzenie zdołał onanować do­
piero p. K orfanty, k fórv  um yślnie w tym celu wy­
szedł ponowT.ie na trebunę. W reszcie i p. Siern- 
szewski przyszedł no głosu: na zakończenia wypo­
wiedział kilka słów w sprawie osołvsTpj. przepra­
szając za swą krew kość, poczem nsWskał się pu 
bliernie re awym niedawnym przcciwoiKiem.

Uchwalona przez wiec rezołneya. stv.ierdza pra­
wa polskie do T.wowa. którv  od wieków b a ł mia- 
s' im bezsprzecznie polakiem i dom aga się odsieczy 
dla obrońców.

340 miliardów kontrybucji niemieckiei dla Francyi.
Kraków, 22 listopada. (z) Jak  pn.łaie ,.Ma- 

tinu, pieniężne pretensye Prane yi do Niemiec w y­
noszą 340 m iliardów, a mianowicie:

ZwTOt. 5 miliardów kosztów  wojennych. k tóre 
zapłaciła F ran ry a  po wolnie 1870— 1971 roku. a to  
wraz z procentam i ikłndanym i, co w yniesie obuj 
cnie 110 miliardów. Dalej na nensye dla inwalidów 
CO miliardów, tytułem  kosztów  wojennych 50 mi­
liardów . wreszcie na  odbudowe i na wyrównanie 
szkód 100 miliardów — razem 340 mdiardów.

Ja k  podaje dalej , Matin". zaakceptow anie tej su­
my z góry przez Niemcy stanow i w arunek w stę­
pny rozpoczęcia rokow ań pokniowych.

Poniew aż wszv**kie inne kraie Voa1:cvi przed­
staw ią także sw oie pretensye pienieżne, dla któ­
rych łącznego pokrycia nie w ystarczy niemiecki 
m ajątek narodowa-, wobec tego kpalleya w yznasz? 
■ i  H III !■! ■■IIIIIWIIiiIIIiiIII ......................1II III llllll III !■ !II

Kautsky przeciw  M t a t a t u r z e  pro- 
Ic ta m tu .

Kraków, 22 listopada. — (?ł W  lnomeneir ober 
nym. gdy myśl ufundow ania dvklh łury  proletaryu- 
tu  w Polsce pokutuje w niejednym partyjnym  mó­
zgu. nie od rzeczy będzie wspomnieć o wydanej 
niedaw no w W iedniu w języku niemieckim mniej­
szej pracy w ybitnego teoretyka marksizmu. Karola 
K ai|tsk v ‘ego p t. ..D yktatura p ro ietarvatu“ . Praca 
ta stanowi druzgocącą kry tykę , wym ierzoną prze­
ciw dyktaturze, a na korzyść dem okracvl.

Powodów, k tó-e w łaśn!p ze stanow iska prołefa- 
rya ttt przem awiają za demoltraeya nie można sfor­
mułować lepiej, niż czyni to K au tsky  w następu ją­
cym wsfęoie swej pracy:

„D em okraeya — pisze on — oznacza panow anie 
większości, a ? ta k ie  ochronę mn'eisz.oścl. gdvż o- 
znacza ona równouprawnienie, równy udział we 
w szystkich prsw.ai h poliiycznych. przysnigniąey 
każdem u, do jak ieko lw iek  k lasy  lub party i mógł­
by on należeć. P ro ietarya t jest w szedPe najbar­
dziej zainteresow any w panow aniu dem okracyi. — 
Tam gdzie stanowi on większość, dem okra-ya s ta ­
nowić będzie narzędzie jego panow an:a ( I d z ie  na­
tom iast proietaryat jest w mniejszości. tam demo- 
k raeya stanowi dlań najlepszy teren bołowy do u-, 
trzym ania swej pozvrvi. w ywalczania koncesyi i 
rozwoju, Je s t to najbardziej krótkowzroczna poli-

ludności niemieckiej rocznie pewną Ilość środków 
żywności, a reszre b»drle dla siebie zabierać, Niem­
cy w przyszłości beda miały praw o fttn len la . tylko  
o tyle, aby n -gty spłacać swoje długi.

•
•  *

C zy  nowTższe doniesienie. cytow ane zresztą z 
hakaryswez.nei berlińskiej ..Post“, jest, prawdziwe, 
względnie o ile iest prawdziwe, tn idno  hllż.ei o- 
kreślić. W każdym  razie inform aeya p o w ż sz a  
dala dziennikowi ..Post" sposobność do katennrv. 
eznegn ośw iaderm fa. źe Niemcy w cale nie ponio­
sły  kieski itłil’1»ruti i że „nieudolność dyplom aty 
czna doprow adziła państw o niemieckie do upadku". 
Ponadto oświadcza dziennik, że Im bezw stydniej 
..dem okratyczna sprawiedliw ość" bedzie nod< ntana 
uo*arni. tem prodzcl nnstani wolna odw etow a".

ty k a  obwili, ir żeił znaidulący  sic w mnlełezości 
p ro ietaryat, k tó ry  dzieli) chwilowej ko rs te llacv i w 
związku 7. innemi klasam i nsła«mnł władze, chce 
te konsteiłaeve nrrez zniesienie dem okraeył. praw 
mnleiszości I onozvrv | uw ieczn’ć. VTiwcczv on sam 
ten grunt, na którym  k-drnle mógłby on. no przi 
mlnięcin tei chwilowej konstellceyi. pos*awić mo­
cno ,stnne do dalszej PTacy. dalszej w alki".

Nie dyk ta tu ra  oroiełnrvatu  włec. lecz r s trć i  dę- 
•"okratyezny iest din w arstw y robntnlczei naikn- 
r7ystnieis7y. Tak tw 'erdzi Karol Kaut=Vv. którego 
■yiizan-orznlszy nawet soovai!sta  n!o posądzi o to, 
iżby był agentem  kburżnazyi"...

Pochód fcyumfaliłtf wojsk koa!icvl.
Wiede i. 21 listopada. (Telef.l. ..Neues W iener 

Ahendblatt" donosi z R otterdam u:
„Nionve Rotf. Cournnt" doposi z Paryża, że tno 

narcłiowie państw  ItoaMoylnych ndodza się do Pj* 
ryża, celem wzięcia n g ra łn  w nochodrłe tryum fa1 
nvm woisk snrzvmle<-zonyeh. Pochód ruśzv prz^z 
liram ę tryum falną Paryża, przez pn'n F liafisk ie. (V 
śródmieścia, W pochodzie uczestniczyć bedą kró 
Iowie: ang :elski. włoski, beigiiski. serbski, greek 
i czarnogórski Przyjcdzie prawdopo-lebnie Wilson 
tudzież przedstaw iciele republik ńorsdnms-n-afry- 
kańsM cb, dale; przedstaw iciele Chin, Japonii i F or­
t e . - l i i

278 „pozbaw ionych  tronu**- ;
Berlin, 21 listopada. — (b) „Beri. Zeitung am Mit-- 

ta g "  podaje następującą listę dw udziestu dynasty lj 
pozbawionych przez w ielką rew olucyę tronów :

1. P rusy  z parą królew ską i z 20 książętam i 
oraz 11 księżniczkam i, r a z e m ........................2$

2. Baw arya z królem, królową, 15 książę­
tam i, 16 księżniczkam i, oraz 5 księciam i udziel­
nymi i 1 ks*żn iczka , r a z e m ........................39

3. Saksonia z 1 królem, 5 książętam i i 5 księ­
żni- zkami, r a z e m .................................................. 11

4. W ir em bergia z parą królew ską. 7 książę­
tam i udzielnymi, 4 księżniczkam i, razem . . .  13!

5. W domach wielkoksiążęcych wchodzą w 
rachubę w Baucnie: W. książę. W. księżra , W. 
księżna-m atka, 2 książęta i 1 księżniczka . . <(

6. W Meklemburgii znajdują się: 1 W. ksią­
żę z żoną. ma ką i babką, .twdowiała W. księ­
żna S trektz. o r «  4 W księżniczki, 8 książąt
ł 3 k s ię ż n ic z k i ....................................................  . 15

7. W Oldenburgu znajduje się: paro W. ksią­
żęca, 3 książąt, 4 k s ię ż n ic z k i..............................9

8. W Saehsen-W eim at: W. książę z żoną, 2 
książąt i 2 księżniczki .  4

9. Księstwo Sachsen-K oburg liczyło najw ię­
cej członków: parę książęcą, księżnę wdowę,
10 k siążąt i 9 k s ię ż n ic z e k .................................... rw 28

10. W Ks. Sachsen-M einingen znajdowało się:
1 para  książęca. 3 książąt i 2 k s iężn iczk i. . .  9

11. V' Ks. Sachsen-A ltenburg: książę 1 księ­
żna, 2 książęta i 3 k s ię ż n ic z k i.................................7

12. Ks. R raunsrhw eig: p a .ę  książęcą, 2 k sią ­
żąt i 1 k s i ę ż n i c z k ę ......................................................3

1S. Z książąt wymienić należy: Ohie linie 
R< uss. z 2 W. ksiażetan.i. 1 księżniczką, 15 
książętam i i 18 k s ię ż n ic z k a m i...................... 3fi

14. Linię Sehaum hurg-Lippe z księciem, księ­
żną m atką 1 17 książętam i i 7 księżniczkam i 2Q

15. W. ks. Lippe z parą  książęcą, 10 k sią­
żętami i 12 k s ię ż n ic z k a m i  24

16. Ks Wnldeek z parą książęcą, k? wdo­
wą i 3 książętam i oraz 3 księżniczkam i . . .  9

17. Ks. Pchwarz.burg z 1 k.dcciem, 2 udziel­
nemu księżniczkam i, 2 książętami,* 4 księżnicz­
kam i .........................................................................   9
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Usuwanie Polaków z t  Slaska Górn.
Reriln, 21 listopada. „Berliner T ageb la tt"  donosi 

z Opola:
Zajęci w górnośląskim  przem yśle noisay robotni­

cy 1 urzędnicy stali się po zawarciu rozejmn tiles 
tv1ko zhyiec-znyml, lecz miwet nlehe*pie*t»yini,

(lomag^, - sic r-olnczcula Górnego Slaska t  
państwem  polakiem. Skutkiem  tego w ypłacono ro- 
bo'uikom  i urzędnikom  ich płsiJ" i odstaw iono dw 
K róleatwa Polskiego.

Tragiczny nnwrót arwH ^olcldej 
z frontu zaclrndniego.

Berlin (B .-K .). P ism a niem ieckie donoszą, żo 
wielka notskd gn ina woisk. nnlećacyeh do a im '( 
niem ltckiei. cofa sie na ‘-carbri-eokcn I F rankfu rt. 
Grupa ta otrzyru<aia żywność tylko do 15 b. irt. Obe- 
cn ;e została ona pozostawiona swemu tragicznem u 
losowi. Niemcy odmówili przewozu polskim od­
działom, zaś ludność cywilna nie daje im żadnych 
kw ater. Be- środków  żywności, bez odź enia i bie­
lizny, m aszerują Polacy bez w ypoczynku r a  
wschód, nadarem nie szukając mieszkań i pomocy. 
Ponieważ wśród w racających w ybuchają ehoroł T 
i wielu musi pozostawać po drodze — m isi s :ę 
natychm iast podjąć starania, celem umożliwmcia 
im powrotu.

S k a rb y  aprow*zacvjne 
W ilhe lm a H e h e n zó llc r ia -

K raków, 22 listopada. — (Kr.). F rankfurcka
..Volksstimme‘- zami°szcza ciekawy artykulik , opłe* 
wający obFfnść wszelkich zanasów żywności ekw 
cesarza niemieckiego. K orespondent, uzyskaw szy 
pozwolenie nowych władz, udał się na zamek ces 
sarski i pominąwszy w snaninłe sale pałacu sie 1*1- 
by, poprosił dyżurnego oticera, hy go zaprtz.adzi* 
do — cesarskiej spiżam i.

Zaznaczyć trzeba, że hvła to  spiżarnia na  s®®’
' calny użytek rodziny W ilhelma, nie zaś jego  dwo* 
••u. '

„To. co fam zobaczyłem —Spisze kore«ponden» 
Volksptimrne“ — przechodzi wszcikie wyobra te 
da i oczekiwania. W olbrzymich halach, rtt ło/ft* 
>yeh marmurem, znaleść można wszystko, co f 
]a się pomyśleć — j zjeść, i to w takich ilośclaełh 

których już n a p ra e d ę  tn idno  zdać sobie 
Atosy zamrożonego mięsa i 'drobiu, p r z y p i s y  
mięs i sosów w kolosalnych skrzyniach, b Jii- »■* 
śnieg m ąka, w worach, słegaj^cych po aF**,0 ił-* 
wał?, setki tysięcy jaj. całe baseny amsl*0 * 
sztucznie konserwow anego, składy k w y ,  “erD ’ 
czekolady, sm akow itych galaret ł ,n!SCrW, f»- 
wszelkiego rodzaju. Setki głów cukru. Pa,** ®’’® 
nvch jarżvn i owoców, cnibnków . alhenów , eo .

Tak iy ł i oł>ż.eral w łasny swój lud ten, _ W  
sam mu znlc-ał wojenne posty- 
miężliwość i abnegacyę — dl» dobra ojczy >

\
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Bzqd warszawski ustanowił 
na tytuły pomór, 
już nic będzie żony łouił 
herbowy głodomór.
Dawniej mama brzydkiej córy, 
gdy pragnęła zięcia, 
dając ir zamian złota góry, 
kupowała księcia.
Odnawiało herby stare 
plebejowskie złoto, 
wiele panien na ofiarę 
taką szło z ochotą.

Lecz inaczej teraz będzie,
gdy nowy wiatr wieje,
bo, gdzie snojrzysz. sami wszędzie
zostaną, płebejc.

Bardzo piękna jest. ta zmiana,
i demokratyczna,
Polska u■ ntrwy strój odziana 
pewno będzie śliczna.
Wierzę, niosą nowe prądy 
■iciele reform godnych, 
ale lepiej zacząć rządy 
od karmienia głodnych.

Ująć życie w i war dc karby  — * 

w przepisy surowe, 
a już potem zmywać farby 
i tarcze herbowe.
Gdu już ludzie wszelkich stanów 
tpokój będą mieli, 
snadniej mowa zmieniać „panów“ 
na „obywateli'. Jah.

Chwila bieżącą,
Kalendarzyk.

Cecylii
W schód słońca  7  03 

Zachód s ło ń ca  3 49  

Długnść dn ia  8 46

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Piątek : „Dwie błfzny" i „Obowiązek".

TEATR POWSZECHNY.
P iątek : „Domek trzech dziew cząt".

 O-------

Niemcu austr. a sprawa lwowska.
Syndykat dziennikarzy w Krakowie otrzyma! od 

tira Bauera, m inistra spraw zagranicznych republiki 
SiPTniecho-austryackiej. następującą deneszę: 

N iem iecko-anatryackie w ojska w  Gallcył o trzy­
m ały j r i  dw ukrotnie rozkaz, abv wobec w alk pol- 
tko-ruskich zacbow aiy się zupełnie neutralnie. Je- 
•teśm y wobec teero przekonani, ł e  w ojska niemie- 
eko-austryackfe nie są w snółodnowledzialne za wy­
padki, przeciw którym  Panow ie protestujecie. 

 o-------

Przedstawiciele Polski zagranicą
Dowiadujemy się 7 wiarygodnego źród'a, łe  na czele 

•elegaryi polskiej, która uda się z nnlyflkacyą forrnal 
niepndlecłoścl Polski do Stanów Zjednoczonych — 

•łanie Wacław Sieroszewski.
*

„ Dotychczasowy przedstawiciel państwa polskiego w 
•jnlandyi p. Józef Ziahlecki, opnścił swój urząd i nb- 
W  prarę w centrali min. spraw zagr. Najógo miejsce 
![• H-lsingforsu został wydelegowany pmn Samiaon 
•huimelsijerna.

!®S
P. Tadeusz Gros tern-Gwiazdowski został wydrlego 

5*ny na stanowisko sekretarza poselstwa eolskiego w 
?®ł»pe8zrie przy charge d-affa res dr. Marianie Linde, 
**Ary od d łuższego  czasu polni obowiązki przedstawi­
ciela państwa polskiego w Rumunii.

Gwiazdowski przebywał w Rumunii przez czas 
Jmisey w charakterze korespondenta pism francus- 
JJeŁ i polskich miał więc sposobność zapoznać się z 
^mtejazymi stosunkami politycznymi.

— O-------

Ncminacye w  armii polskiej.
i  ®*e2elny wódz wojsk polskich Józef P iłs u d s k i  de- 
D ttem  z dnia 16 listopada 1913 r. zamianowtj sr.e- 

sztabu geueralnego, generała dywizyi Stanisława 
epttckipgo

„I Vm samym dekretem zostali mianowani dowódca- 
. °kręgńw generalnych. 

ł *) Okręg generalny warszawski — pułkownik Sosu* 
? 'k i  Kazimierz.

1 *) Okręg generalny lubelski — pułkownik Rjdz- 
Edward.

3) Okręg generalny kielecki — gen. Iwaszkiewicz.
4-1 Okręg generalny łódzki — gen. Romer Jan.
5) Okrę' gener-my krakowski — gen. dywizyi Go- 

łogórski Emil-

Z poświęconego oolskim tradycyom  wojskowym 
artyku łu  „T ygodnika D ustrow anego" wyjmujemy 
kilka ciekawych cyfr, odnoszących się do udziału 
polskich oficerów w arm ii rosyjskiej. Liczba Po­
laków oficerów w wojsku rosyjskiem  dochodziła do 
30 tysięcy, sam ych g neralów Polaków  w wojsku 
rosyjskiem  było z górą 200. Pułkow ników , rotm i­
strzów, kapPanów  i pcdkapilanów  tysirc?.

Jeżeli dodać do tego Polaków , nos! i-cych 
stopnie oficerskie w arm iach niem ieckiej i rya- 
ckiej, oraz w legionach, to  otrzymam y m ężny 
ilościowo korpus oficerski pierwszorzędnej war- 
tdricL

Polski Poznań śle pozdrowienie 
W arszaw ie.

Radiotelegraficzna stacya w W arszawie naw ią­
zała ju i kontakt a europeiskiemi atacyami tele­
grafu iskrowego. W ciągu dnia wczorajszego nad­
szedł k ró tk i telegram  iskrowy w języku polskim , 
który brzmi:

, Polski Poznań pozdrowienie W arszaw ie".

Minkiewicz me p rzyią ł teki?
P io tro w sk i „D zienn ik  N a ro d o w y "  donosi:
M ianow any  m in istrem  ap ro w izacy i w g ab in e ­

cie M oraczew sk iego  p. A ntoni M inkiewicz nie 
przyjął tek i, m otyw ując usunięcie się  od udzia­
łu w  rządzie w zględam i poPtycznem i j n ieobe­
cnością w  rządzie przedstaw icieli W ielkopolski. 
P . M inkiew icz w  gab in ec ie  Ś w ierzyńsk ietro  u- 
czestn iczy ł ja k o  b e z p a rty jn y . P. M inkiew icz u- 
s tę p u ją c  z g ab in e tu  w y raz ił go tow ość  ty m cza ­
sow ego  p ro w ad zen ia  sp raw  ap row izacy i.

Podobno, zdaniem  p. M inkiew icza, z a  c z te ry  
m iesiące, czeka P o lsk ę katastrofa głodu.

W ym ieniała jako  kandydata na to  stan ow i­
sk o  p. Józefa  M oczulskiego (P. P . S.

Kobiety polskie kandydatkami na 
ministrów.

Jó z e f  P iłsu d sk i p rz y ją ł d e W a c y ę  o rg an izacy j 
k ob iecych , k tó re  p rzed s taw iły  żądania kobiet 
w ejścia do tw orzącego się Rządu.

Jak o  kandydatk i na m inistrów  przedstaw iły  
w  imieniu kob:e t polskich: dr 111. Zofię D aszyń- 
ską-G ollńska t  Z o fę  M oraczewską, jako siły  
w ysoco uzdo ln ione  I fachow o  w yrO bioner

W ódz nacze lny  ośw iadczy ł, że obecn ie  u- 
w zg łędn ien ie  k a n d y d a tu r  k o h iecych  p rzy  po­
d zia le  tok  m in isfe ry a in y ch  u sk u teczn ić  się nie 
da. je s t  to  w szakże  zuoeln ie m ożliw e przy orga­
nizow aniu Rządu, pow ołan ego  przez K on sty ­
tuantę.

WieWe uroczvst«ś,'i w P»rvżu 
z nnwndu odniesionego zwycięstwa-
fil) Podpisanie Zawieswni* brnnl wywołało w Pa- 

rvżn H'enpi«nnn radość. O podpisanln powiadomiono 
pnhlioznnść *trxa’ami armatnimi, biciem w dzwony 
i gw'zdem syrerf fabrycznych. Tłumy pnhbc-nolei wy­
pały na ulice, homto udekorowaną. Spotkanym Żoł- 
niorzom I oficerom urządzano owaeye. Tło połacn 
BurbonAw wiód> cmaler, *łożony z młodych ludzi 
t  chorągwiami W rnłacn ndbvło sie riror.zTste posie­
dzenie którego punktem kulminacyjnym pył monwij 
kiedy Clemeecean wspomniał o armii 'mgi. jak mówił 
.A im ee de Dieu*, tera* „Armee de 1’Humanite*

„Polnlsehe Trelborelen"
(„POLSKIE M ACHINACYE").

(u) Dzienniki niemieckie zaw iadam iają, żc zwar­
te  grupy wojsk niemieckich, w skutek zachowania 
się Pniaków  i Litwinów, k tó rz r  rzekomo uciskają 
ludność niem iecką (gdzie i kiedy?), otrzymały roz­
kaz przeciwdziałania „wybnehom wdzięczności" o- 
bywateli pań9tw, stworzonych nieszczęsną polityką 
państw a niemieckiego. D zienniki oburzone sa, że 
nawet I T.itwini poczynają ju i Niemcom wydzierać 
z rąk władzę.

O w ypadkach, które m iały miejsce w Poznaniu, 
informują niemiecką puhlic/ność „Mnenchener Neu- 
este N achrlchten" w artyku le  p. t. „Polnische Trei- 
bercien", uspokajając ją. te  ochronę niemieckiego 
wschodn powierzono nowo otw orzonej kom endzie 
naczplnej. m ającej za zadanie strzeżenie granic oj­
czyzny! Komendzip te j hędą oddane do dyapozy- 
eyi z.aeiągl ochotników. k tórych wyposaży się w  
obuwie i odzież i wyznaczy się wyższe pobory. 

 o-------

Ślubowanie urzędników.
(d) i  P. K. L. komunikują; Oznaczony na 9ó bm. 

terudn dq zlołenia prze* urzędników wszelkich kate-

gervi ślubowania na wierność państwu polskiemn, 
przedłużono do 30 bm. włącznie.

Rola ślubowania dla nnezeb ików władz i urzędni­
ków naństwa polskiego opiewa:

..Ślubuję Państw u Polskiem u wierność i posłu­
szeństw o, oraz przyrzekani, że z całą gotow ością 
i sum iennością przestrzegać będę obow iązujących 
ustaw  i rozporządzeń, że będę wypełnia! obowiązki 
mego urzędu bezstronnie 1 bezinteresownie, a uni­
kać w szystkiego, coby u o g lo  przynieść szkodę 
Państw u n ujmę stanow i, do którego należę. Ślu­
buję". i

Ślubowanie to odbiorą korni* n:e P. K. L. od na­
czelników władz i kierowników samoistnych urzędów, 
a naczelnicy od potłleglesro iin nersonalo.

Rotę pnwrższą, podpisaną przez składających ślubo­
wanie. należy przechować w aktach.

Ślubowanie należy odebrać przez podanie ręku 
— O—

(d) GENERAŁ GOŁOGÓRSKI W P. K. L. Nai 
posiedzeniu dnia 20 tira. przedstawił się w P. K. L. 
nowy lom endant wojskowy w Krakowie generał Go- 
łogórski; zaakcentował on silnie konieczność harmiK 
nijneizo współdziałania władz wojskowych z wiadrami 
oywilnemi. Z ns'ępów poszczególnych naczelników wy­
działów dowiedział się szczegółowo o zapatrywaniach '  
życzeniach P. K. L., odnoszących się do wojskowości. 
W szrj. gólności omawiano sprawę objęcia ze strony 
fachowych organizacy, cywilnych Zakładów gospodar­
czych i prremyslowr-ch, prowadzonych dotychraa; 
przez czynniki wojskowe; dalej zorganizowanie *iln» 
gn oddziału lotnego, składającego sie z oddziału Die- 
szegn. konnego i karabinów maszynowych, który bez­
względnie tłumić będzie natychmiast wszelkie przeia 
wy bandytyzmu i zapewne wkrótce ju i zaprowadzi 
ład w krain.

(d) ARCYKSIĄŻĘ KAROL STEFAN Z ŻYWCA
złoż-rł 10.000 koron (dziesięć tysięcy koron) na eely 
szkół kresowych T. P. L.

(d) WYWOŻENIE PIENIĘDZY. W  bankach k ra ­
kow skich zapanow ał ostatnim i czasy w ielki ruch 
gdyż paskarzc i zbogaeeni na wojnie kupcy na 
gw ałt w ycofują sw;e kap ita ły  i wywożą je przewa- 
żnie do W iednia. J a k  się dowiadujem y, podobny 
ruch jost i w bankach prow incyonalnych. Przeci? 
tem u ogołacaniu k ra ju  z pieniędzy należałoby w dro­
żyć akcye. a w pierwszym rzędzie powinna się ten  
zająć P. K. L., gdyż chyba nie po to  przeprirwadz.O' 
r,o z austro-w ęg:erskim  bankiem  transakeyę, p rz j 
k tórej wiele naszych środków  żywności pójdzie dl* 
robotników  fabryki banknotów  w W iedniu, aby pio- 
ni.ądze tą  drogą otrzym ane wywędrow ały c.zemprę-, 
dzej z powrotem do banków  austryackich  za gra* 
nienmi kram .

(d) PTI IR O STATYSTYCZNE p . K . L. W celę
przvgotowania materyaiów statystycznych dla przy; 
szłegn kongrcoD pokojowego oraz dla rozliczenia s* 
poszczególnych pań-tw, powstałych na gruzach Anstnti 
Węgier, postanowiono stworzyć przy P. K. L. biur' 
statystyczne.

M) W IEZIENIE T.EGIONISTAW W  NIEMCZECH,
W celn skrteerniejszej indvw!(^ial"ei intecwencyi w 
spra - ach wiezienia legionistów polskich w Niemczech, 
wzywa sję ich rodziny, by natychmiast podały bliższa 
szczegóły P. K. T,.

fdl CO ZNALAZŁ P. DASZYŃSKI NA SWEB^ 
BTURK!1? „N anrzód" w czorajszy donosi, że p. I-  
gnący Daszyński po swoim powrnhie z podróży dft 
Luhlina i Warszawy, gdzie był* zajęty przy tworzenia; 
dwóeh rządów zastał r a  swoiem biurku stos listów 
annnimow'-ch niezbyt miłych. Treść niektórych z nieb 
.Napizód* przytacza:

Bezim iennie pisrą żvdzi, oskarżając go o antysemi­
tyzm i zwatafoc na jego barki pogromy.

Równocześnie inny anonim ubolewa: ,Pan *ię łą­
czysz z tym największym wrogiem naszego społeczeń­
stwu*...

Ktoś trzeci znowu przestrzega y. Daszyńskiego przed 
.bliską śmiercią*...

Inny bezimienny pisze: .Postanowiłem... panu Da­
szyńskiemu, którego dzia!alno*ć dla *połeezeństwa p«*» 
skiego była zawsze zgubną, taką jest i zawsze bedzie. 
palnąć dla dobra Narodu w łeb ł usunąć go raz na 
zawsze!* Pismo podpisał: .Jeden za wszystkich*, lfl 
listopada, a wykonanie wyrnkn naznaczył po 15 dniach.

(d) ZAKŁADNICY UKRAIŃSCY. Onegdaj przys 
wieziono do Krakowa z Przemyśla zaklndników ru­
skich, którzy kierowali walkami przeciw Pr,lakom . Są 
to  cywilni i wojskowi. Między innymi dwaj braci* S*ę 
baty, in tendan t wojsk ukraińskich i kapitan m ilicyv 
Pasławski, Bi1iń=ki. Kormosz po raz drngi). Próci 
nich około 60 oficerów ł żołnierzy wziętych do nie­
woli w Przem yślu. Pasławski, Biiiń-ki. Kormosz i SW 
batowie są na wolnej *topie nie wolno im tylko wjz 
dalać się z Krakowa, Poseł ukraińsk i Zachajkiew iai 
przywieziony nnrzednio jako chory jest pod opiek* 
lekarską i Krakowa n ie  opnszczat.

(d) ROZKAZ DLA OFICERÓW. Ptacya zborna o  
ficerów z rozkazu Komendy wojsk polskich w Krak w1 
wie wzywa wszystkich ofbcerów bez przydziału dą 
kapitana włącznie, shy codziennie zgłaszali się o god* 
10 rano ora* o 6 popoł. w koszarach przy ni. Rajr 
skiej. Oflcerov.ie którzy się nie zgłoszą nie będą otrzyj 
mywsć poborów. Nieobecność należy usprawledliwiń1 

(d) W YPADEK AUTOMOBILOWY. U w ylotu uf 
Szezepań-kiej automohil prowadzony przez szofera Bo 
trurpił* Treukę wjechał ua chodnik i przygniótł prze, 
chodząca Maryę Makałę i Marą? Siekier. Obydwie od  
niosły cieżlie obrażenia.

(d) ARESZTOW ANIE MORDERCÓW Z PRĄDNI­
KA. Donosiliśm y wczoraj o zamordowaniu na Prąt 
dnikn Czerwonym inwalidy Frannszka, za co areaztoj 
wano pewnega szewca. Jak się okazało szewc ten nłf 
miał żadnego udziału w morderstwie, natomiast are 
sztowano istotnych sprawców niejakiego Golika i współr 
uika jego, który niechce wymienić swego nazwiska,

(d) SZANTAŹYSTKA. Od pewnego czasu po do 
mach krąży 22 letnia Stanisława Biegańska, która po



Str. \ „ U ó N i£ C  K R A K O W Sm - NllEj/T 14-1

oozorem taniej do? Law r  bielizn; wyłudza zadatki i ula* 
ttia s ię .. W ten sposób oszukała wiele osób.

(1) WŁAMANIE. Do składu przyborów  futegru- 
licznych p. A. Lirisza włamali s it w .zora,isz*.*j n o ty  
nieznani ud.-miywacze i zrabowali towr.ru la. 15.0W 
koron. Dou-rhczas baiidv:ów  nit* wvś’edzouo.

POGRZEB Ś. P. WROCISLAWA SMOLEŃSKIE­
GO, uzichu-co żołnierza., KarpaU-zyk*, o s ta tn i '' po­
rucznika ó p. p.| poległego w  wa»kiu-h o Frz-myćJ, 
•albedzie sit* dziś >,w piątek;-, o godz. d po polu- 
itniu. z kaplicy cm entarnej (cm entarz Rakowicki 
uabożeńsiw o zaś 'żałobne zostanie odpraw ione w 
kościele św. Mikołaja (ul. Kópc-mik..;, w sobotę,1 o 
godzink- 9 rano.

Należy przypuszczać. i» publiczność krakow ska, 
jak  i tow arzysze broni, licznym udziałem w piog.-ze- 
hie uczczą, pamięć jednej z pierw szych ofiar, pole 
głych w bohaterskich w alkach o wschodnie. krosy 
Rzeczvu<,'Spolitej polskiej.

(<1) WSTRZYMANIE BONÓW. P re /ydya ia  mia­
sta. z powodu b raku  funduszów, m usiało w strzy­
mać ukeye bonową. Były rząd ausl .-yaj-.ki nie w y­
płacił kaaii i-n jsk L j ni.ieżyro.h i za pażdzi. rnik. 
Chcąc jednak  przyjść z pomocą luduośei. prezy­
d iu m  mia.-ia przedłożyło I '. K.. L. uiooioryał, w 
ktću-ym żądl.. by  kom isya nie dała tej aKeyi upuść 
i stosownymi funduszam i zasilała kasę. Sądzimy, 
iż iuem urvał ten  zostanie prevełivlnie załatw iony.

(4) MAGISTRAT KRAKOW SKI zw raca się do 
•obywateli z gorącem  wezwaniem, aoy  płacili w szy­
stkie podatki i daniny publiczne. Obecnie pieniądze 
płyną do skarbu polskiego, k ió ry  — nieste ty  — 
świeci pustkam i. A budow a naszego państw a w y­
maga olbrzymieli sum.

(4ł NAFT A NA LISTOPAD. M agistrat podaję do 
wiadomości, że raeya  nafty  na u rugą  połowę listo­
pada w ynosi dla gospodarstw  domowy -h 1 litr. 
Dla właścicieli domów parterow ych poi łitru. dla 
właścicieli domu w piętrow ych J litr  Jla  przedmą 
biorstw  przem ysłowych 2 litry  i d la sk le p ó w  pół 
litra.

(41 UŁATW IENIE DOWOZU ZIEMNIAKÓW.
P. K. L. zarządziła w porozum ieniu 7. kraj. '/ak ia  
dcm obrotu zbożem, w celu umożliwienia dowozu 
ziem niaków przed mrozami, że do 'tran soo rtu  zi - 
m niaków w obrębiekraju nie potrzeba, żadnych z»-- 
zwolcń. Równocześnie jednak  zaznać 101.0, ż> d o ­
tychczasow e ceny m aksyuiaine olA w iąłują nadad, 
jak  rÓAiihż i kontyngenty  i kon trak ty  ulą odbior­
ców w kr.iju.

(4) DUR PLAMISTY W KRAKOW IE. Miejski 
Urząd zdrowia w ydał pouczenie. j_.k p zstępować 
należy, aby  nniknąć duru plam istego, choroba ta, 
sze rz r sie jedynie za pośrednictw em  wazy. to  też 
miejski Urząd zdrowi.. zaleca bezwzględną czy­
stość.

(!) PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA. Ja k
się dow iadujem y, polskie zak łady  garbarskie n# 
Ludwinowie, pieiw sza i jedyna fabryka skór w Gu- 
Ucyi, idąc z postepem  czasu, zaprow adziła z inl- 
cyatwwy zarządu 8-godzinny dzień pracy dla ro­
botników

Z T E kT R U  IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Dmie 
blizny* Fre i r r  i .Obowiązek* H Lst*dw  ą, żyotUwi* 
przyjęta przez krytykę i publiczność. — Na st ruty 
pi-71 rotownje się interesujące wznowienie sztuki «uto- 
ra ciągającego u nas-za rste  znawców m lośników 
teatru — zomedyi Oskara W ilde'a .W achlarza Lady 
fyindermere*.

Naibliisze tygodnie przeniosą c-un dw*e interes-j-- 
ee nowości tutorów polskich: sztukę znanego juz u 
nas Wind. Ja-trzęhca-Zalewskiego p t. .L ancet1-, który 
wchodzi na afisz SC b e \  i wesołą komedię nowii yu- 
3 ta w dziedzinie komedyo-pisarsklej Mieczysław. Fiał­
kowskiego. którego .Gorąca kreot* zdobyta sobie flyrn- 
patyę Warszawy w teatrze Rozm_ltości.

Z TEATRU POWSZTCHNEGO. Dziś piękna ope­
retka .Domek trzech dziewcząt*. jutro popołudniu po 
raz ostatni w tym wsłcnśe .Młynarz t córka*, 
wieczorem .H rabia Lnksemhurs;*, w niedzielę za  po- 
I oł' dnin wesoła .P iękna żonka*, a wieczór .P iesu 
nad pieśniami. W poniedziałek występuje naą- 'eatr 
ze składnnem przedstawieniem, które wypełnią kroto- 
chwila Dobrzańskiego .Wujaszek Alfonsa*, doskonal) 
obrazek ludowy ze śpiewami .Chłopi arystokraci* 
Anezyca i pierwszy raz na scen^ ni ze wprowadzouy 
balet ,adnoaktowy .W esele w, Ojcowie*

(d) ARTYŚCI KRAKOWSCY W  TARNOW IE. 
W niedzielę dn ia  24 b. m. odbędzie się w  ta rnow ­
skim teatrze revue operetkow e, na  k ió ie  prócz, 
piosenek kabaretow ycc złożą się też m—ją tk i z n a j­
nowszych operetek, w w ykonaniu ulubieńców kra 
kow skiej publiczności, pp. Harasimowiezównej. Mil­
lera i Minowicza. Publiczność tarnow ska niezaw o­
dnie sp jdzi m iły wieczór, słuchając produkcyi na 
SZTch „wesołków1*.

(d) UCIEKINIERZY ZE LWOWA. W czoraj p rz y ­
było do Kraków* bardzo wiele osób ze Lwowa. -  - 
W czasie zawieszenia broni w poniedziałek uzyskali 
oni pozwolenie ruskiej komendy u  opuszczeń e mia­
sta. Do r  -gatek odprowadziły ich straże ruskie, na­
stępnie za szli pieszo do Żółkwi, a stąd już dalszą 
drogę odbywali koleją. Wczoraj* wszystkie pociąg., 
przychodzące od strony Lwowa przywoził; znaczne 
zastępy tvch uciekinierów.

CHOROBA H nZ PA N SK  V W ANGLII. W esjpj 
Anglii s/.aleje „hiszpanka1*, poryw ając mnóstwo 
ofiar. W samym Londynie zmarło w ubiegłym ty ­
godniu na hiszpanki; 3 % 8 osób.

JbŁRG W IEDEŃSKI będzie mieścił w . sobie w 
niedalekiej przyszłości Wuzyatkie urzędy państw o­
we. Dotychczasow e budynki mlnisceryalnę m ają 
być obrócono na iniw oeie państwow e lub cywilne. 

— o —

W SZ ĘD Z IE  SL Y C H A C  T Y L K O  P O C H W A ­
ŁY  n a jn o w szeg o  p ro g ram u  k in o te a tru „S z tu - )

ka**, w k tó ry m  p raw d ziw e try u m fy  św ięci obe­
cn ie  p y szn y  d ra m a t o b y cza jo w y  „M ask arad a  
życia'*, z n iez ró w n an ą  H en ry  P o i ten  o raz  pe łna  
Burnftni k o m ed y a  ..L ena  czv Łona'*.

„Dzieci słońca**.
O statuia now ość teatru św ietln ego  „Afyinda".

.Dzieci słouca* — W prześliczne, miłe dzieci bo­
gatego fabrykanta, które i to in ie jak promienie słoń­
ca cozja miarą atmosferę domu wdowca i rozpraszają 
ponure ciftuie w duszy biolnej dziewczyny Alicvi, fjra 
gnącej pomścić niezalsłui, n r śmierć ojca... '.D z i- i  
słońca* godzą ją  z życiem, które teraz całkowicie dla 
nich poświęci. Bo jaty  fabrykant bowiem, ujęty zac­
nym charakterem Aiicy, wychowawczyni p.*go dzieci 
— oświadcza się o jej rękę.- Jej brat, nędiny intrygant 
i złodziei, ginie w katastrofie, którą cbciat oprowadzić 
na dom tabryzaata. Prześliczne obiaz- iego filmu roz­
grywają ię wśród iu-oczych okolic nadm orskich,'na 
tle łąk i lasów, a tre?; wzrusza i budzi nieustancc 
zainteresowanie widza. Wyjątkowy ten drarnat bodzie 
wyświetlony w kinie .W anda* aż do niedzieli włącznie.

Nie jestem do nabycia!
pc-Wiud-> Jt.-s.sy b o jw lf in u  rożpbst iki.o?;. k ro ry  
lunieum . i>: za- p ien iądze  ftł& n a  kupić w sz '* "- 
ko . G łęboko  pom yślany  liln i „O DROD ZEN IF-", 
sktyjiponę»voriy n a  poć~ i;r,\ię  sh T ju tj kesląr-k; 
F. f lą rę /.u g j w ydobyw a, /c- r i n u t a w  teo n d u  
g ro m k ie  ostc7.0żonie: „n ie  m iotajoif; k lą tw y  L4 
In,1/1 u p ad ły ch , ni.- 2fn n y k a jn e  im S ro g i paw io* 
tu !‘* Są oni — ja k  tam  w idzim y - -  w wh-h* 
ra /.aeh  zdo ln i d o  z u p tln e j odnow y. Ująwszy w 
liioń  c jdżk i mhif. ( tra ty , w y s tąp iw szy  7. k o ła  

itótanhi*- ario lecznej, m o g a  s tw orzyć  że.-ie 
uowo^ jałftie. piękra-. 1 ilm ton  wy.świeiLi „I;cśe^ 
clia** w ty g ix lu iu  bi^żiioyHi.1

Dr. B. GrUnhut
pu w rócił.

Nowy gabinet oddaje najwyższą władzę Piłsudskiemu.
wyek przepuisów, glcwie (jańotwa, yrydLoddć bę» 
•łzie odemnie, na (iroipozyoyę pro/ydenta mini­
strów i właśćiwt-gQ ministra.

8. Budżet republiki polskiej na pierwszy o- 
kn?s budżeto^w uchwali rzą<l i przedłoży mi 
zatwierdzenia.
-oz Xuozo|pazjd nfaj^ap ogazszv.wod  
stan ie dziś PiłsuJaKiemu.

Obrady nad sejmowa ordynacyą 
w yborczą.

Warszawa, (r . \. T.) Wczoraj do północy 
blisko trwało poisiedzenitj rady lmioistrów.
W dałszj m eiąp-u rozw ażano spraw ę sejm ow ej 
ordyn&cyi wyborczej, ort paragrafów już prze­
dyskutowano.

Wyjazd posł. śląskich do W arszaw y.
C ieszyn. ĆP. , \ .  T.) Posłowie ks. Londzin I 

Rtger wyjechali dziś do Warszawy.

Lew ica ro zw iązała Rad m, Radomia.
Lublin. (P. A. T.) „Ziemia L ubelska1* podaj« 

wiadomoś): że radę miejską w Radomia roawi^f 
zaia lewk-a. mająca tam ie władzę.

W arszaw a, .b .  K .) N a  we.zor.cjszem p o sie ­
dzen iu  ra d y  m in is tró w  u ch w alo n o  p ro je k t d e ­
k re tu  o n a jw y ższe j w ładzy  reprezc-n lacy juej re ­
p ub lik i polskiej.

N a  p o d staw ie  d e k re tu  7. duża 14 bra. przodlo- 
ż j > m i p rezyu-m t m inistrów ', u ch w alo u y  p w -z  
tym czajow -c rząd  lu d o w e  po lsk ie j rep u b lik i 
(iro jek t u tw orzen ia- na jw y ższe j w ład zy  rep re ­
ze n ta c y jn e j repub lik i p o lsk ie j *ż d o  cza a i zw o­
łan ia  sejm u ustaw odaw czcgo.

Z a tw ie rd za jąc  przedłożony nń projekk stano-. 
w*ę, co n a s tęp u je : •

1. Obejmuję, jak o  tym czasow y naczelnik  
państw a, najw yższą w ładzę, republiki polskiej 
1 będę ją spraw ow ał aż d o  cz^su zw ołania sej­
mu ustaw odaw czego.

2. Rząd republiki polskiej stanpwńi MIANO­
W ANI PRZEZEM NIE, odpowIeJzJalui r:2 do  
zebrania się sejm u p r a ie n u ią  prezydent mini­
strów  i mmi tu rowie.

!3. P rojekty  ustaw odaw cze, uchw alona ptzez  
radę m inistrów  u le g a ją 1 m ojem u zatw ierdzeniu  
i uzyskują m oc obow iązującą, o ile sam a  u s ta ­
w a  Inaczej n ie  postanow i, z chw ilą  og łoszen ia  
w dużem dku p ra w  p a ń s tw a  i tracą  o n .  m oc  
obow iązując^  o  ile  n ie będą przeusiaw ione na 
pierwsaem p o jed zen iu  sejm u ustaw odaw czego  
do jeg o  zuiwierazenuL

4. A k ty  rząd o w e k o n tra sy ^ u u ję  p rezy d en t 
m in istrów .

3. S ąd y  w y d a lą  w y ro k i w 'im ie n iu  rep u b lik i 
po lsk iej.

G. W szy scy  u rz ę Jn io y  p aństw a  p d s k ie g o  
sk ładają przysięgę na w ierność republice pol­
sk iej, w edług ustalić rtę m ającej przez radę mi­
nistrów noty.

7. Mianowanie wyższych urzaników pań­
stwowych, zastrzeżone w m ysi do ty ch ezaso -

Napad bandytów na więzienia 
w  Janowie.

Lublin. (P. A. T.) .D ziennik  L u b e lsk i11 dOŁc- 
si. i e  d ń ia  17 bm . banda złodziei i b an d ytów  
uzorojona w karabiny |  rew oiw ery, napadła n# 
w ięzienie w  Janow ie, s to c z j ła  w a lk ę ze  
w ięzienną, którą ro-brcifa, poczem  w yp°^® la  
na w olność w szystk ich  w ięźniów . W  czasie ^ a j‘ 
k i zab ity  zosta ł jeden funkeyonaryusz c if lto "

V\yduvca: V. zastępstwie S-lu Wyd. „Edłtor*

Rady robAtn.-jołn w  Poznaóskiem 
przeciw  planom Berlina.

Poznań B. K.) Zgrom adzcuie delegatów rad  ro- 
botelczo-żotnleraklch w prow incyi poznaiiakłe] zwró 
c ii-  jlę  ostro  p rz e rw  p lanoyenem u utk-Jrs enlu 
,  A. O. K. H eim m schutz O st". Przyjęto j>: dnogłe
śnie iczołaćyę, w zyw ającą rząd państwom y do za­
niechania utw orzenia te j „H tim atachutz1*, ponieważ 
to z a g ra ia  spokojowi i pokojow i Pozuania. Rudy i-.-- 
botnikór. i żołnierzy, przy zgo»inein w srm ldzLl 
niu żoifitlrzy nitoiicekich, polskich i iydówś>kivł 
są w możności zaęw k.antow ać a trzym anie porz.u* 
ku 1 ochronę ludności w  Poznańskiem . tU.dy 
świai.l</.a.ji| się za rówcoui.rawnienieui narod-jv\i 
:k-.i. W radach nie lin ią  p—.staw ać  w aśnie naroJo- 
wościowe, ii przedsUw ioiele narodów vl-L uiuit jś..r. 
ści nie mogą być z tych m d  w yp-rci.

Po zamknięciu kroniki.
d, DELEGACYA ZE ŚLĄSKA W Krakowi., ba­

wi ueltfgacy.L Rćdy Narodewej 7. Cieseyna, 1 Jadająca 
się z pokiów X. Loadzina, Repera i prezes;"BacierYy 
Szkolnej v- Fiiipkietri'cia, celem omówienia z kom i­
s ją  likwidacyjna waż-ivch .praw , o.ino=?ąoych się do 
stc-unkćw Śiaskąe Deiegacra wręczyła przy tej spo­
sobności Komisji likwidacyjnej* umowę prowizoryczną 
zawartą pomiędzy Radą Narodową w Ci' 8zyn:e a Na- 
r.idiiim »’ybo?em w Morawoaiej i^ tray .ia .' Silny na­
cisk kładź:s delegacja na aprowizację Siąssu dla 'któ­
rego* fiomisya likwiuacyiaa znalazła zupełne zrozn- 
m.nnie i ohiecola zaopatrzyć Siąs.. Cieszyubki na’eży- 
cie w żywność. 1 IziA wisczorem nfibeikie wio jfiinferoge

J .  K o n arsk i, R e d a k to r  odpow . J a ń  ^T A N K iL W

cya z prke « awicielami wielkiej własności u ^  
hisknDa Sapiehy. Następnie wyjeżdża delaJ*®!*. 
Waiszawy, aby i tam odbyć konferencje * -
polskim.

CENY MAKSYMALNE NA ZIEMNIAKI-
],.. chcąc w przybliżeniu zrów nać ceny ® . (ju 
njeliie. -njt ziem niaki kontyngento baho z ce m aksv- 
/.ieinniaki kontraktow e, u stan o w ił, cenę ma<ra- 
raalną na kwoti; Sió koron za 100 kg- 1<]Cj oWani:i. 
>.yn koiniryoneia, w zględnie r tacy  a * odukcyi. 
'• eiia ta . jako  odpow iadająca kosztom P^,-(
;)* .L.ie bezwzględnie przestrzeganą, * P grzywną 
i-.i ceny będzie jak  najsurow iej k a r a ty  vcb. 

i areszteni. a  nazwisku winnycu. tak  e iuy .
j iko te  żiiterującycli lub płacących ^  
i-ędą ilu.bii4o.nie ogłuszane. . g*

(d) KIEROW NICY RUSKIEGO a,ist yu-
kowie. w liot.-iu Francuskim , zamjc**^. . SiUi- 
eki g.-in ra ł Pfeff r  7. żoną i córką * 8 wjadzc poi- 
bu, Ambros, obaj in ir/now an i V? * * ,  buntu  w» 
skie. za zorganizowanie ukraniskW i czy j o
Lwowie. Obu tych au3trvacldcn na  terenib 
wojny domowej u jęły  w ojska P°l8* i  czele ban® 
działań w ojenni cli pod Lw-wem , "* 
iiajdam ackicb. .  . wyra»,

MANIFEST ACYL NARODOWE. A ^ e ^  r'!sc<» 
powszechnemu p r z e k o n a ć 4.e  narodo-

* den snrawowa^ tróidziek11?. , w;e(ks m*"powinien sprawować trójdzieuu tą'1 
wy, tdbedzio s*ę w niedzielę _-92vs., kiP stows* 
nife.RUicya narodowa. W zywa SĴ  •* n:ej wzdłń 
r/.vszvnnt i instvi.ueve, które chcą w .
iulx...ł. by zgłaszały się w 4 (. piętro,
£iini%ucyi >iiroaow ej ,  ̂ __ _


